Dzieciom udało się przekonać dziadka, żeby opowiedział im historię z dawnych lat, historię, którą już słyszały albo im jeszcze nieznaną, sam musiał o tym zdecydować. W ten jesienny wieczór, kiedy słońce skryło się już za horyzontem, a w kominku wesoło płonął ciepły ogień, tworząc przytulną atmosferę, aż miało się ochotę na opowiadanie. Cała trójka, dwóch chłopców i dziewczynka, usiadła na podłodze przed fotelem ukochanego członka rodziny. Z niecierpliwością czekały, aż zacznie, były jeszcze na tyle małe, że chciały go wysłuchać. Podniósł się lekko na krześle, poprawił koc na kolanach i okulary na nosie (miały okropny zwyczaj zsuwania się, co też zrobiły zaraz po oderwaniu od nich palca).
 - Dawno, dawno temu…

Magiczny świat opowieści dziadka pochłonął jego wnuki, a on nie mógł powstrzymać uśmiechu. Dla takich wieczorów warto było żyć.
***

Młoda kobieta skończyła występ widowiskowym piruetem. Oddychała ciężko, mięśnie drżały jej od utrzymywania końcowej pozy, ale pozwoliła im odpocząć dopiero gdy wybrzmiały oklaski. Ukłoniła się z wdziękiem i powoli, już bez nerwów, opuściła scenę.
W jej głowie nadal grała muzyka, ciało jakby jeszcze nie zdążyło ochłonąć, ciągle chciało kontynuować taniec, mimo że było już po wszystkim. Po występie. Już nie miała czym się martwić, wszystko, co mogło pójść źle, nie urzeczywistniło się tej nocy.

Za kulisami usłyszała gratulacje, nie mogła powstrzymać się od pełnego ulgi śmiechu. Tyle przygotowań, tyle czasu włożonego w ćwiczenia, w pracę nad zgraniem całego zespołu, tyle razy musiała bandażować obolałe stopy, a to wszystko tylko dla dwóch godzin występu.

Nie uważała tego czasu za stracony. Robiła to, co kochała, nawet jeśli baletki czasem dawały w kość, mięśnie bolały od powtarzanych ruchów, a choreograf potrafił mieć niezbyt dobry dzień. Nie było dla niej lepszego uczucia niż ta niepowstrzymana radość poruszania się razem z kolejnymi akordami piosenki, idealnie w rytmie, jakby ona i melodia stanowiły jedność.

Cały czas spędzony na scenie ona i muzyka stanowiły jedność, serce synchronizowało się z rytmem, umysł wypełniała pustka. Istniał tylko ruch.
***
Dziewczyna, nie miała więcej niż osiemnaście lat, leżała na swoim łóżku. Miała zamknięte oczy, ale nie spała. Pozwoliła wyłączyć się wszystkim myślom, żadna nie zajmowała jej umysłu. Potrzebowała takiej chwili, wolnej od wszystkich zmartwień. Wiedziała, że jak tylko wyjdzie z pokoju, wszystko powróci - nerwy, obawy na przyszłość, wszystko to, co musi zrobić, a jeszcze nie zaczęła, bo po prostu nie dawała już rady. 

Pozwoliła sobie na chwilę wyciszyć szalejącą w jej umyśle burzę. To był dla niej najgorszy czas, pełen niepewności i zastanawiania się nad wszystkim zbyt dużo razy, kwestionowania wszystkich swoich wyborów.

Tamta chwila była właśnie tym. Chwilą. Nie trwała długo, chociaż wydawała się ciągnąć przez godziny. Dziewczyna westchnęła. Nie wiedziała, co czuje, ale nie chciała, żeby to już minęło. Jeszcze nie. Jeszcze tylko jedna taka chwila…
***

Zapytano dziadka, tancerkę i nastolatkę o to, co sprawia, że są szczęśliwi. To był zwykły projekt ucznia psychologii, który miał za zadanie pokazać, że ludźmi kierują powtarzalne schematy.
Ankieta poszła do kosza.

Tak, to prawda, mógłby dopasować odpowiedzi do pewnego klucza. Rodzina, hobby, spokój, kiedy jednak uświadomił sobie, jak wiele różnych wariacji tych słów usłyszał w odpowiedzi, musiał sam przed sobą przyznać, że był w błędzie. Widząc, jak nagle zmieniało się zachowanie ludzi, kiedy mówili o miłości do swoich pasji…

Wtedy go olśniło. Podskoczył jak oparzony, żeby jak najszybciej zacząć pisać. 

Nie mógł pogodzić się z tym, że miałby wszystkie te opowieści zaszufladkować pod nic nieznaczącymi słowami na wykresach, ale doszedł do innego wniosku.

Czym jest szczęście? Abstrakcją? Pasją? Czymś znacznie prostszym a jednocześnie znacznie bardziej skomplikowanym.

Ponieważ nie ważne jest, czym konkretnie jest dla nas szczęście, kiedy po chwili zastanowienia można na to pytanie odpowiedzieć jednym słowem – miłością. Szczęście jest miłością, a miłość jest szczęściem, gdyż człowiek bez miłości cały czas szuka szczęścia i wciąż nie wie, dlaczego nic nie znajduje w miejscu, gdzie inni czują się najlepiej.
